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P E m 
Odbudowa Galicyi. 
(Memoryał Wydziału krajowego). 
IT. 

Memoryal, stawiając w pierwszym rzędzie żą* 
danie pomocy dla rękodziela i przemysłu, przed- 
stawia w pięciu głównych punktach te żądania. 
Rzecz uderzająca, że Wydział krajowy musi mię- 
dzy innemi postawić żądanie wynagrodze- 
nia za rekwizycye, mimo że ta rzecz jest 
ustawowo uregulowaną i sama przez się jest 
zrozumiała. 

Podstawą żądań jest zwrot szkód, wyrządzo- 
nych wojną rękodziełu i drobnemu przemysło- 
wi. A szkody te są rozmaite, wzgłędnie wynikły 
z rozmaitych przyczyn, jako to: działania wo- 
jenne, rekwizycye, rabunki itd. Rozmiary szkód 
— jak już zauważyliśmy — nie są cyfrowo zna- 
ne, ale — jak pisze memoryał — 

„na podstawie dat i informacyj, z wielu 
stron otrzymywanych, nie ulega już teraz 
wątpliwości, że idzie w miliony“. 

Wydział krajowy ma zapewne dokładne dane, 
kiedy twierdzi, że 

„uległy zniszczeniu rękodzielnicze domy i 
warsztaty, maszyny, narzędzia, materyały 
surowe, gotowe wyroby, nieraz cały in- 
wentarz domowy“. 
` Pierwszą rzeczą jest wynagrodzenie za re- 
kwizycye. Jak źle musi w tym kierunku 
sprawa stać, wynika z twierdzenia memorya- 
u, że 
x „rękodzielnicy są prawdziwie pokrzywdze- 
ni, zwłaszcza w porównaniu z dostaw- 
cami, którzy z reguły olbrzymie zy- 
ski ze swych świadczeń ciągną“. 
~ Drugą rzeczą jest wynagrodzenie szkód wo- 
lennych, co do których akcya dotąd nie wy- 
chodzi poza zakres zarządzeń przygotowawczych 
ze strony władz państwowych. Pod pojęcie 
szkód wojennych podciąga memoryał także 
„zupełne zamarcie przemysłu w Galicyi od 
czasu mobilizacyi, które... obecnie jeszcze 
w wielu dziedzinach przemysłu się prze- 
ciąga*, 

Rezultat tego zamarcia rękodzieła i przemy- 
Słu przedstawia memoryał w najczarniejszych 
barwach. Czytamy tam między innemi: 

. » Wobec zupełnej stagnacyi i niemożno- 
ści pracowania, konsumowa! on nagroma- 

zone poprzednio zapasy, wyzbywał się 
ostatków mienia lub żył w nędzy, podezas 
gdy w tym samym czasie przemysłowcy za- 
chodnich krajów z powodu olbrzymich dostaw 
wojskowych i napływu uchodźców galicyjskich 
ZWiększyli nieraz wielokrotnie swą produkcyę, 
a zarabiali nawet miliony“. 


Aj Skonstatowaniu tego ogólnie znanego fak- 
A na s kpt przez Się wystarcza do uzasa- 
d agan Galicyi, przystępuje memoryał 
o wyszczeg o mienią jakości i rodzaju pomocy. 
Memoryał — jak już zaznaczyliśmy — odrzuca 
system zapomóg 1 subwencyj, jako nielieują- 
cych z pojęciem odszkodowania; nie chce też 
widzieć oparcia akeyi pomocy A galicyjskim 
wojennym zakładzie kredytowym (aby otrzy- 
mać pożyczkę, potrzeba zabezpieczenia hipote- 
cznego, albo poręki osób trzecich); qdrzuca 
państwową akcyę doraźną, która z natury rze- 
czy jest skąpą, a zresztą w pierwszej linii skie- 
rowaną jest na sfery, pozbawione dachu nad 
głową. 

Żądania memoryału streszczają się w naste. 
pujących punktach : $a 

1) udzielenie środków na odbudowanie war 
sztatów oraz kredytu obrotowego i inwestycyj- 
nego, x 
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2) dopomożenie do uposażenia warsztatów w 
urządzenia techniczne, 

3) pozyskanie odpowiedniej ilości rąk do 
pracy. 

Memoryał podaje też środki, jakich trzeba u- 
żyć dla osiągnięcia wyliczonych powyżej celów. 
Co do żądań pod 1) i 2) omówiliśmy je już po- 
przednio; zaś co do żądania pod 3) podnosi me- 
moryał szereg faktów i dorad, które najdobi- 
tniej ilustrują położenie Galicyi. Pomijamy rze- 
czy nieuchronne, jak: powołanie do wojska, wy- 
jazd na tułaczkę, uprowadzenie przez wroga, 
wstąpienie do Legionów i t. d., a zwrócimy u- 
wagę na następujące przez memcryał poanie- 
sione okoliczności, które spowodowały brak rąk 
do pracy: 

„Z powodu niewykonywania w Galicyi 
dostaw wojskowych... odpadają reklama- 
cye rękodzielników powołanych do wojska, 
a wnoszone prośby o uwolnienie bywają 
z reguły odmownie załatwiane, 
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Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier- 
sza petitem 24 h. Za miejsce wier- 
sza petitem w nadesłanem 60 hi 


Dalsze żądania memoryału mają znaczenie 
tylko teoretyczne. Cóż bowiem pomoże sprowa- 
dzenie rękodzielników i robotników z wychodź* 
twa, dopóki warsztaty pracy nie są odbudo- 
wane? Co pomoże dostarczenie jeńców do pracy, 
kiedy tej pracy wogóle niema? Co za korzyść 
z otrzymania dostaw wojskowych, kiedy niema 
komu, ani gdzie ich wykonać? 

Konkluzyą żądań memoryału jest, aby 

„przy odbudowie wojną zniszczonego kraju 
został przy dostawach państwowych prze- 
dewszystkiem galicyjski przemysł uwzglę- 
dniony*. UE 

Ta konkluzya wymaga jednak nieodzownie 
pewnego wstępu, mianowicie aby pierwej 
przemysł został restytutyowany. Dopóki niema 
fabryk i warsztatów, dopóki niema ludzi do za- 
pełnienia tych fabryk, dopóty nie mogą one brać 
udziału w robotach około odbudowy kraju. Pier- 
wej odbudować warsztaty pracy, aby dać lu- 
dziom zarobek! ; lf. 


Komunikat niemiecki. 


Urzędowo donoszą 4 stycznia: 


Berlin, 5 stycznia, 


Na wszystkich terenach wojny nie było wydarzeń, mających znaczenie. 
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Z rosyjskich komunikatów. 


Wiedeń, 5 stycznia. 

(BK) Z komunikatu 2 stycznia. Na froncie 
Strypy zmusiły nasze wojska uieprzyjaciela do 
cofnięcia się do swoich nowych umocnionych 
stanowisk. Zacięte walki wywiązują się na pół- 
nocny wscinód od Czerniowiec, gdzieśmy obsa- 
dziļi kilka wzgórz oraz wzięli do niewoli 15 o- 
ficerów i 855 żołnierzy i zdobyli trzy karabiny 
maszynowe i miotacza bomb. 

Z 5 stycznia: W oko:iey Czartoryska i gór- 
nej Strypy odparliśmy wśród wielkich strat dla 
nieprzyjaciela próby nieprzyjaciela zbliżenia się 
do naszych rowów. Na południowy wschód od 
Czerniowiec trwają walki z równą zaciętością 
dalej. Mimo licznych nieprzyjacieiskich kontr- 
ataków posuwamy się uieustannie dalej na- 
przód. Straty nieprzyjaciela są bardzo wielkie. 
Wzięliśmy do niewoli 16 oficerów i 767 nieran- 
nych żołnierzy, nie licząc wietkiej liczby pozo- 
stałych na polu bitwy. 

Po uwięzianii konsulów 
w Salorikaeit, 
Sofia, 5 stycznia. 

(BK). Grecki poseł Naum oświadczył wobec 
prezydenta ministrów KRadosiawowa, że Grecya 
zaprotestowała stanowczo przeciw uwięzieniu 
konsula bułgarskiego i nie Śsiergi więcej cbra- 
żania swoich praw. Radostawow przyjąt to oświad- 
czenie z zadowoleniem do wiadomości i wyraził 
nadzieję, że Grecya 1 Buigarya będą nadal u 
tzymywały przy,azne stosunki sąsiedzkie. 


Dalsze aresztowania. 
Amsterdam, 5 stycznia, 
(BK). Dzienniki donoszą z Londynu, że we- 
dług doniesieniu „Tiunesa*, aresztowano w Sa 
iomkach wielu podejrzanych 0 Szplegysiwi: 
Niemców. Między aresztowanymi mają Się zna; 
dować wicedyrektor 1 prośurczysia Bausu salu- 
niekiego. Aresztowano też wielu greckich i vut- 
garskich nolablów, a także i wieie kobiet, Are- 


Naczelne kierownictwo armil, i 


sztowanych przewieziono zaraz na pokład okrę-: 
tu wojennego. Dalsze aresztowania mają na- 
stąpić. 
Aresztowanych konsulów odstawi się 
do Szwa;jcaryi. 
Paryż, 5 stycznia. 
(BK). Ageneya Havasa donosi w sposób urzę- 
dowy : Aresztowani w Sałonikach nieprzyjaciel- 
scy konsulowie, którzy będą przewiezieni do Mar-' 
syiii, natychmiast po przybyciu tamże będą od- _ 
stławieni do granicy szwajcarskiej. 


Grecya wciąż protestuje. 

Londyn, 5 stycznia. 
Biuro Reutera donosi, że rząd grecki po are- 
sztowaniu norweskiego konsula wystosował po- 
uowny protest do mocarstw koalicyi. Dzienniki 
donoszą, że rząd grecki zaprotestował także 
przeciw aresztowaniu greckich obywateli pod. 

zarzutem szpiegostwa. : 


Stanowisko Turcyi wobec aresztowania 
konsulów. , 
Konstaniynogol, 5 stycznia. 

Aresztowanie konsulów: niemieckiego, austro- 
węgierskiegu, tureckiego i bułgarskiego w Sa- 
lonikach wywołało w Konstantynopolu wielkie 
oburzenie, Na posiedzemu Izby wniosło kilku 
deputowanych interpelacye do rządu, aby się 
dowieuzieć, jakie zarządzenia mają nastąpić ja- 
ko represalia. 

Minister spraw wewnętrznych Talaat odpo: 
wiedźiat, że rząd za pośrednictwem ambasadora 
Stanow Zjednoczonych zaprotestował przeciw 
temu naruszeniu zwyczajów międzynarodowych 
i jeżeli.to, co się stato, nie będzie naprawio- 
nem, jest zdecydowany zastosawać represalia, 
bez zatrzymywama się — choć byłoby to dia 
rządu boilesnem — przed wzgiędami na prawa 
imiędzynsrodowe. Rząd spodziewa się, że to po- 
stępowauie koaiicyi będzie naprawionem. Re- 
wesana Turcy: zadną miarą nie będą mniejsze, 
dz represalia lunych państw sprzymierzonych, 
izbu może być przekonaną, że rząd spełni w 
sposob stanowczy Swój obowiązek, 


Z Balkanu. 


Na Skutari! 
Genewa, 5 stycznia. 

Lyoński „Nouvellist* donosi, że bułgarskie 
oddziały, które obsadziły Kibassan, maszerują 
częściowo po dobrych jezdnych drogach na Bu- 
razzo, częściowo zaś po bagnistych ścieżkach 
na Tirang. Inny kontyngent od Dibry podąża 
w kierunku przez Alessio i Giovanni di Medua 
na Skutari. 


Koncentracya Bułgarów w Monastyrze. 

Zurych, 5 stycznia. 
„Daily News* donosi, iż w Monastyrze kon- 
centrują się znaczniejsze oddziały bułgarskie. 
Te oddziały zostaną skierowane przaciwko Wto- 
chom, o ile ci ostatni od Walony zechcą pójść 
na Macedonię. Sprawia to dużą troskę włoskim 
dowódcom w Walonie, którzy spodziewali się 
mieć do czynienia tylko z Niemcami i Austrya- 
kami. Od Cadorny żądają posiłków, których na- 

razie nie ma, 


Armię serbską przenosi się do Salonik. 
Paryż, 5 stycznia. 
(BK). Agencya Havasa donosi z Salonik: Król 
Piotr serbski, który zamieszkał w serbskim kon- 
sulacie, nie wychodzi z pokoju z powodu do- 
znanych trudów i zmęczenia. Przybył on do Sa- 
lonik, aby dozorować reorganizacyę armił serb- 
skiej, która jest przewożoną w transportach po 
200 do 400 ludzi z Albanii do Salonik. Władze 
wojskowe koalicyi w dalszym ciągu aresztują 
osoby podejrzane względnie osoby, na która 
wpłynęły doniesienia. Koalicya buduje strofę 
obronna długą na 100 kilometrów. 


Król Piotr w Salonikach. 
Atany, 5 stycznia. 
(BK). Doniesienie agencyi Havasa: Według 

doniesienia dzienników pobyt króla Piotra w 
Salonikach ma potrwać przez pawien czas. Dla 
serbskich urzędników wynajmowane są mieszka- 
nia, Odwiedziny króla Piotra u króla Konstan- 
tyna zależne są od politycznych i wojskowych 
wydarzeń, 

A Rzym, 5 stycznia. 

(BK). „Giornale d'Italia“ donosi: Spotkanie sig 

króla Piotra serbskiego z królem Konstantynem 
nie nastąpi. Serbski poseł w Atenach wyjechał 
do Salonik do króla serbskiego. Król Piotr chce 
pozostać wśród serbskich żołnierzy w obozie 
angielsko-francuskim, gdzie oczekiwanem jest 
przybycie dalszych wojsk serbskich, które w 
"Albanii bardzo cierpiały z powodu braku ży- 
wności. Również ma przybyć do Salonik serb- 
ski sztab generalny. 


Kitchęner wodzem w Egipcie? 
Kopenhaga, 5 stycznia. 
: „Times* donosi, iż Kitchener obejmie naczelne 
"dowództwo nad wojskami w Egipcie, w Mezo- 
potamii i w krajach nad morzem Sródziemnem. 
Dotychczasowy komendant Egiptu gen. Max. 
well obejmie obronę kanału Suezkiego. 
„Times“ stara się przygotować opinię publi- 
czną i w tym celu ogłasza artykuł p. t. „Mąż 
dla średniego wschodu“, domagając się jedno- 
litego kierownictwa na wschodzie ze względu 
na to, że operacye ma tym terenie wojennym 
przybierają coraz większe rozmiary. 


Powszechna służba wojskowa 
w Anglii, 
Londyn, 5 stycznią. 
(BK). Przewodniczący stronnictw Izby wzy- 
wają członków Izby, aby przybyli punktualnie 
na środowe posiedzenie Izby gmin, ponieważ na 
tem posiedzeniu prezydent ministrów Asquith 
wniesie bil wojskowy. Prezydent ministrów wy- 
głosi ważne przemówienie i możliwem jest, że 
przyjdzie do głosowania. 


Z Rosyi. 


Kopenhaga, 5 stycznia. 
(BK) „Riecz* donosi z Petersburga, że wzra- 
sta tam bardzo drożyzna mięsa i mąki. Ceny ma- 
sla w ostatnim czasie niebywale wzrosły. Do- 
wóz bydła rzeźnego w ostatnim czasie zmniej- 


„NAPRZÓD” 


szył się do tego stopnia, że zamiast 1000 bydła 
dziennie dowozi się na targ tylko 400 szluk. 

Rada ministeryalna postanowiła przyznać na 
wsparcia dla rodzin powołaaych pod broń dal 
szych 180 milionów rubli. Dotychczas przyzna- 
no na ten cel 834 miliony. 

„Birżewyja Wiedomosti* donosi, że Duma bę- 
dzia zwołaną w pierwszych dniach lutego, jedna- 
kże możliwem jest, że zwołanie Dumy zostanie 
odroczonem aż na koniec lutego. 

Czyżby aż miliard ? 
Berlin, 5 stycznia. 

„Berl. Tegebl.* donosi przez Sztokholm, iż 
rachunki intendantury w komisyi budżetowej 
Dumy wywołały skandaliczne sceny. Skonsta- 
towano, iż w r. 1915 skradziono kwoty wyno- 
szące aż miliard marek. 


Czarna sotnia o rewolucyl. Gdzie właści- 
wie ognisko zarazy ? 
Sztokholm, 5 stycznia. 

O przebiegu zjazdu monarchistów w Peters- 
burgu donoszą, że był bardzo ożywiony. Metro- 
polita Makaryj występował przeciw nadaniu 
ustaw wolnościowych, 5kubaczewskij prze 
mawiał za prześladowaniem sekciarzy, Szecz- 
kow za ostrymi środkami przeciwka rewolu- 
cyjnym nastrojom wśród studenteryi. 

Delegat moskiewski Paschałow nazwał Pe. 
tersburg gniazdam rewolucyi; na to Kielcow 
zwrócił uwage na w.rost prądów rewolucyjnych 
w Rosyi i oświadczył, że Moskwa nie ustępuje 
Peterskurgowi. Delegat odeski Doncow ze swej 
strony stwierdziś, że właściwe gniazdo jest w 
Odessie, gdzie pod pretekstem pomocy rannym 
rozsiewa się ziarno rewolucyi. 

Poseł Markow Il. powiada, że wszelka dal- 
sza zwłoka w zwalczaniu rewolucyi jest zbro 
dnią. — Lada chwila z rewolucyjnej 
iskry może powstać olbrzymi pożar. 

Byby minister Szczegłowitow stwierdził, 
że wnętrze Rosyi jest w zupełnym rozk adzie. 


Walki w Kamerunie. 


Londyn, 5 stycznia. 

(BK). Biuro Reutera donosi: Brytyjski oddział 
obsadził dnia 1 stycznia Jaunde w Kameru- 
nie. Nieprzyjaciel cofnął się w kierunku połu- 
dniowo-wschodnim. Nasze wojska mają kontakt 
z tylnemi strażami nieprzyjaciela. Wiadze wy- 
jechały. 

Berlin, 5 stycznia. 

(BK). Doniesłenie biura Woiffa. Według do- 
niesienia biura Reutera, wpadło Jaunde, cen- 
trum obrony Kamerunu, w dniu 1 stycznia w 
ręce nieprzyjaciela. Z tym upadkiem musiano 
się liczyć już od dłuższego czasu wobec olbrzy- 
miej przewagi angielsko-francusko-belgijskiej, 
zaopatrzonej we wszystkie najnowsze przed- 
mioty uzbrojenia, która ze wszystkich stron 
małą grupę obrońców naciskała. Jednakże ite- 
raz jeszcze wojska obronne nie złożyły swej 
broni, lecz, walcząc, ustąpiły. Za to, że z nie- 
porównanem poświęceniem i niewzruszonem za- 
ufaniem w ostateczne zwycięstwo niemieckiej 
broni prowadzą walkę już od półtora roku, mi- 
mo odcięcia od wszelkiego dowozu z ojc. yzny 
i mimo wielkiej przewagi nieprzyjaciela na 
punkcie liczebności i środków walczenia, nale- 
ży się tym wojskom i ich dowódey pułkowni- 
kowi Zimmermannowi gorące podziękowanie 
ojczyzny. I nawet gdyby wojska obronne mimo 
bohaterskiej obrony wreszcie zupełnie miały 
ułedz, to jeszcze Kamerun nie jest tłla nas stra- 
cony. Ostateczny los także i tej kolonii będzie 
rozstrzygniętym na innych terenach wojny. 


Kronika wojenna. 


Rosyjskie bajki. Z wojennej kwatery prasowej 
donoszą: Sprawozdanie rosyjskiego sztabu gene- 
ralnego z dnia 1 stycznia 1916 donosi dosłownie: 
Na północ od dworca kolejowego w Ołyce (30 ki- 
lometrów na wschód od Łucka) posunęliśmy się 
dalej naprzód i umocniliśimy zdobyty obszar. 

Doniesienie to należy odnieść do następującego 
stanu rzeczy: Dnia 29 grudnia o godz. 2'30 nad 
ranem posunął się oddział nieprzyjacielski między 
drogą a koleją Klewań-stacya kolejowa Ołyka prze- 
ciw naszej pozycyi i został odparty. Pozatem w 
tym obszarze nie odbyły się nawet walki patroli. 
Ze wspomnianego doniesienia rosyjskiego sprawo- 
zdania widać, z jaką dokładnością są one zesta- 
wiane. 
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Zwycięstwa turechia w Mezopotamii. Kwatera 
turecka donosi: Zdobyty na froncie Iraku nieprzy- 
jacielski monitor „Selmanpak* został już zupełnie 
naprawiony i odjechał w kierunku Kut-el-Amara. 

Bomhardowanie Nancy przez artyleryę niemie- 
cką pociągnęło za sobą ofiary: 9 zabitych i 37 
rannych. 

Boją się łodzi podwodnych. (BK) Agencya Ha- 
vasa donosi z Salon s: Władze angielskie wydały 
obwieszczenie, w którem obiecują dać 50.000 fran- 
ków za każde doniesienie o obecności niemieckich 
łodzi poowodnych na morzu Esiejskiem. 

Po zatopieniu „Persyi*, Doniesienie biura Reu- 
tera: Amerykański konsul w Aleksandcyi donosi, 
że parowiec „Persya“ miał na pokładzie 4'7 calo- 
we działo. Koła urzędowe oświadczają, że nikt 
nie A maj A nic w BSE stanie rzeczy, 


KRONIKA. 


G. k. administracya podatków w Krakowie ogła- 
sza: Na zasadziz $ 1 cesarskiego rozporządzenia 
z 19 grudnia 1915 Dz. p, p. nr 141 nastąpi wy- 
miar podatku czynszowego i 5-procentowego w 
mieście Krakowie na lata 1915/16 na podstawie 
fasyj dochodu czynszowego, przedłożonych do wy- 
miaru podatku czynszowego na lata podatkowa 
1913/14, a więc na podstawie czynszów najmu z 
lat czynszowych 1911 i 1912. 


Wobec tego zawiadamia się właścicieli domów, 
że wszelkie tutejsze publiczne i indywidualne we- 
zwania o przedłożenie fasyj czynszowych na lata 
1915/16 utraciły moc prawną i dalsze 
przedkładanie rzeczonych fasyj zastanawia się. 


Przekazywanie waluty zagranicznej Bankowi 
austro-węgierskiamu. Z dniem 1 stycznia b. r. ma 
być, jak wiadomo, przekazywaną Bankowi austro- 
węgierskiemu wszelka waluta zagraniczna, uzy- 
skana z wywozu towarów za granicę państwa. 

Celem uproszczenia postępowania przy uzyska- 
niu zezwolenia na wywóz towarów, o których 
ma być odtąd zawiadamiany Bank austro-węgier- 
ski, zarządziło ministerstwo skarbu, iż wsaystkie 
podania o zezwolenie wywozu wnoszone bBWAa- 
szą na specyalnie do tego celu przygotowanych 
formularzach. Formularze podań są <jq 9a- 
bycia w Izbie handlowej i przemysłowej w Kra- 
kowie. 

J. Pogacnik. Naczelny komendant armii arcy- 
książę Fryderyk wystosował pismo do wiceprezy- 
denta Izby posłów Józefa Pogacnika, w którem 
podnosi jego działalność na rzecz armii, jakoteż 
powołanie przez niego do życia instytucyi ocho- 
tniczych strzelców kraińskich, w uznaniu czego 
naczelny komendant armii mianuje wiceprezydenta 
Pogacnika komendantem pułku w VI, kla- 
sie rangi. 

Za papierowe buty dla wojska. (BK). Przez dwa 
dni toczyła się przed wiedeńskim sądem dywizyj- 
nym obrony krajowej rozprawa przeciw agentowi 
podróżnemu R. Steinowi, czeladnikowi szewskie- 
mu J. Letingerowi i handlarce starzyzny A. Zim- 
me], oskarżonym o zbrodnię przeciw sile 
zbrojnej państwa z $ 329 przez to, że w 
lutym roku 1915 dostarczyli butów, które miały 
w podeszwach wkładki papierowe i nie były zda- 
tne do użytku. Ryszard Stein został zasądzony na 
16 lat zaostrzonego ciężkiego więzienia, J. Letin- 
ger na 7 lat zaostrzonego ciężkiego więzienia, A. 
Zimmel na 4 lata zaostrzonego ciężkiego więzienia. 


Okręgi Lwów i Rawa urzędowo są ogłoszone za 
wolne od cholery. 


Pomoc dia Królestwa. Z wojennej kwatery pra- 
sowej donoszą, że pomoc dla dotkniętego nędzą 
austryackiego obszaru okupacyjnego skutecznie 
się rozwija. Odbywa się odbudowa  spalouych 
miejscowości; lotne kolumny robotnicze, pracu- 
jące przy budowie dróg, dają sposobność do za» 
robkowania; drzewo budulcowe z lasów rządo- 
wych wydaje się darmo lub za tanią cenę; poza- 
tem działają tanie kuchnie, ogniska dla dzieci i 
sierot itd. 

Dużo przytem władzom pomaga centralny ko- 
mitet pomocy, złożony z reprezentantów Piotrko- 
wa, Radomia, Lublina i Kielc. 


Repertuar teatru miejskiego. 

Środa: „Następca tronu“. 

Czwartek po południu: „Robert i Bertrand“, 
Czwartek wieczór: „Wiek miłości“. 


WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, AFISZE, ZAPROSZENIA, 
DRUKI DRUKI TRÓJBARWNE, LINOLEORYTY, ORAZ WSZELKIE 


ROBOTY W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE 
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Legiony w twórczości 
Malczewskiego. 


Prof. Myciełski ogłasza artykuł w nume- 
rze jubileuszowym „Wiadomości polskich*, oma- 
wiałący trzy ostatnie obrazy Malczewskiego, 
których treścią są Legiony. Pierwszy obraz to 
„Nike Legionów“. Prof. Mycielski powiada, 
że obraz ten „to akord tryumfu, ton zwycię 
stwa, potężny krzyk nadziei, wiary w przy- 
szłość, który w swem dziele — potężnem ideą 
a nad wszelki wyraz silnem w wykonaniu, daje 
Malczewski pod wpływem idei Legionów i ich 
czynów“. 

Drugim nowym obrazem Malczewskiego to 
„Polonia“: „Po kilku dawnych „Poloniach“ — 
pisze prof. Mycielski — wyszłych z pod pędzla 
Ma'czewskiego, „Polonia“ ostatnia po raz pier- 
wszy nie ma wyrazu smutku, boleści: litość i 
miłość i pewność przyszłości, opartej na tem, co 
zdziałali bobaterscy młodzieńczy jej synowie. 
Pierwszy raz „Polonia* Malezewskiego patrzy 
w przyszłość nie ledwie jasno — dzięki Legio- 
nom!“ 

Trzeciem wreszcie płótnem Malczewskiego, 
którego treścią są również Legiony, to „Dwie 
generacye* — dwóch przyjaciół, których 
wojna zbliżyła, związała. Obok starszego, głę- 
boko zamyślonego, w czarnein, żałobnem ubra- 
niu, stoi na lewo młody legionista. To Michał 
Żymirski, major I. pułku brygady Piłsudskiego, 
ranny pod Dęblinem, następnie z ciężkich ran, 
z których kilka mogło być śmiertelnych, le- 
czący się przez dlugich ośm miesięcy w wie- 
deńskim szpitalu. 

Sam Malczewski, tak rzadko a tak pięknie 
dający objaśnienia do swych utworów, powie- 
dział o tym portrecie Źymirskiego: „On patrzy 
z tą energią tak silnie w dal, bo jest pewny 
przyszłości, a kiedy przyłoży tę lornetkę do 
oczu — zobaczy — Polskę“. 

Po sybirskich nędzach — kończy prof. My- 
cielski — przejmujących scenach katorżnych 
w latach swej młodości, po bolesnych etapach 
więźniów pędzonych na północ za wiarę i Oj- 
czyznę, po szeregu potężnych wizyi patryoty- 
cznych wieku dojrzałego — po tych wszystkich 
etapach ciągłej boleści, zawsze z uczuć miłości 
Ojczyzny piynącej, doszedł Malczewski w osta- 
tnim roku dopiero, w tych trzech o Legiony 
opartych utworach, po raz pierwszy do ukojenia 
i do pełnej pewności nadzisi w przyszłość na- 
rodu“. f 


Emil Vandervelde o odbudo- 
wie międzynarodówki. 


W angielskiem czasapiśmie „Clarion“ ogłasza 
Vandervelde artykuł „O odbudowie mię- 
dzynarodówki*, w którym powiada, że 
Niemcy mówią obecnie o pokoju. Byłoby dzi- 
wnem, gdyby o tem oni nie mówili, albowiem 
mają teraz w ręku wszystkie atuty nieprzyja- 
cieia. Zajęli oni Belgię, Serbię, Polskę, Kurlan- 
dyę i północną Francyę, tymczasem koalicya 
ma w swem posiadaniu tylko nieznączne 
skrawki terytoryum nieprzyjacielskiego, a nad- 
to Anglia rządzi morzami, koloniami niemie- 
ckiemi i zatamowała zagraniczny handel nie- 
miecki. Wobec takich stosunków byłoby je- 
dnak nonsensem popierać ten ruch 
pokojowy. 

Znajdujemy się w stanie usprawiedliwionej 
obrony, musimy się więc bronić. W krajach koa- 
licyl cały lud jest zdecydowany prowadzić wojną 
tak długo, aż nia będzie miat gwarancji, że nie 
trzeba będzie w krótxim czasie znowu prowadzić 
wojny. 

Skoro zatem pokój jest tak daleki, należy za- 
pytać, czy można mówić o pokoju mię- 
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dzy socyalistami, z prawdziwymi socyali- 
stami, znajdującymi się po tamtej stronie linii, 
a myślę — powiada Vandervelde — o takich 
towarzyszach, jak Haase, Kautsky, Bernstein i 
Liebknecht. , 

Do ostatniej chwili przed wybuchem wojny 
walczyliśmy ręka w rękę; w międzynarodowem 
biurze godził się Jaurès i Keir Hardie, Haase i 
Adler, by dążyć do zapobieżenia wojnie. Na- 
stąpiły jednak wypadki, które zerwały te nici, 

Gdy czytamy oświadczenia socyalistów w ró- 
żnych krajach, uderza nas, że wszystkie mówią 
to samo, uznając prawo każdego narodu do o- 
brony swego kraju. Skoro więc niemieccy so- 
cyaliści giosowali za kredytami, uczynili to w 
mniemantu, że Niemcy prowadzą wojnę obron- 
ną, nie dali jednak dowodów, że tak jest isto- 
tnie. Pomylili się — pisze Vandervelde — je- 
dnak jest to kwestya taktu, a nie zasad, 

Z drugiej strony lewe skrzydło niemieckich, 
francuskich i angielskich socyalistów potępia 
wszelkie zabory, co jest rzeczą ważną, i doma- 
ga się uwoinienia zajętych części Francyi i Bel- 
gii. Jestem przekonany, że nie wystarczą na- 
rady kilku grup socyalistycznych dla zapewnie- 
nia przyszłości i uważam za złudzenie nadzieję, 
że manifestacye pokojowe lub nawet pertrakta- 
cye dyplomatyczne dadzą swobodę zabranym 
ziemiom. Nawet jeżeli pewne idee głoszą wszy- 
scy ludzie, to przecież do ich wykonania trzeba 
czegoś więcej. Sądzę jednak, że nadejdzie nie- 
długo chwila, iż będzie możliwe zebranie- się 
tych sekcyj międzynarodówki, które wyraźnie 
nie stanęły po stronie państw cen- 
tralnych. Będą one miały za zadanie omó- 
wienie sprawy ałzackiej, niepodległości czy au- 
tonomii Polski i obmyślenie środków, by mo- 
żna uniknąć w przyszłości konfliktów imperya- 
listycznych I kolonialnych. 

Czy będziemy zwycięzcami, czy pokonanymi, 
odrzucamy wszelkie myśll zaborcze i nawet „po 
Jenie* (Vandervelde ma na myśli klęskę Nie- 
miec w wojnach napoleońskich — Red. Naprzo- 
du*) nie zgodzimy się, by Niemcom odebrano 
to, co do mich należy. 

Jeżeli już nie cała niemiecka socyalna demo- 
kracya, ale przynajmniej jej większa część zgo- 
dzi się z nami, że francuska ziemia musi być 
wolna, że Aizacyi i Lotaryngii przyznać należy 
prawo stanowienia o sobie, wówczas pokój nie _ 
zostałby wprawdzie przez nas zawarty, bo od 
nas nie zależy, lecz w takim razie mogłaby śpią- 
ca dzisiaj międzynarodówka podjąć nanowo swe 
czynności. 


Próba zatrzymania 
„zastawów“. 


Dziennik holenderski „Nieuwe Courant* wy- 
wodzi: Jeżeli Austryacy lub Bułgarzy dotrą do 
morza Adryatyckiego, wówczas sytuacya wojsk 
włoskich, które wylądowały w Vałonie, Duraz- 
zo i Alessio okaże się w tymże stopniu zagro- 
żoną, jak Anglików i Francuzów na Gallipoli i 
w Salonikach. 

„Nieuwe Courant stwierdza następnie, że lą- 
dem można dostarczać żołnierzy i zaopatrywać 
ich potrzeby wojenne sprawniej, niż morzem, co 
potwierdziła dotychczasowa praktyka. Ale cho- 
ciaż wyprawy, podejmowane z pobrzeża się nie 
udały, państwa czwórsojuszu starają się utrzy- 
mać przy punktach, mających wybitną wartość 
morską: Auglicy opróżnili na Gallipoli Anafortę 
Anzac, Ariburnu, jednak upierać się będą silnie 
przy Sed-il-Barze. 

O sforsowaniu Dardanel już nie myśłą, ale 
utrzymanie w swych rękach wylotu do morza 
Egejskiego, dostępu doń z Konstantynopola, po- 
czytują za bardzo cenny zastaw na ewentual- 
ność zawierania pokoju. To samo dotyczy i Sa- 
lonik. Tworzą one same przez się tak dogodną 
podstawę flotową ną morzu Egejskiem, że obsa- 
dzenie tego portu też, jako posiądanie cennego 
zastawu, poczytywanem być może. 

Dobrowolnie z rąk mocarstw zachodnich 
Grecya zapewne zwrotu Salonik się nie do- 


| e- ( ÓW ulicy 
Ja Brackiej) 


4 


„NAPRZOD* 


Nr. 6 


a E A E EOG 


W tym wypadku — dodamy — dziennik neu- 
tralny wytyka Grecyi, która obawiała się była 
po wojnie bałkańskiej bułgarskich aspiracyj do 
Salonik, iż owemu portowi grozi niebezpieczeń- 
stwo ze strony tak innej, tak nagle wyłonionej 
w toku obecnych, światowych zmagań. 

Rozumie się, Anglia i Francya mogą się przy- 
tem zasłaniać wykrętnym pretekstem, że o ileby 
one nie położyły swej ręki na tak dogodnym 
punkcie, jak Saloniki, to mogłyby to uezynić 


Niemcy lub Bułgarya. 


Tak samo Włochy — pisze „Courant* — po- 
siłkować się będą podobnym argumentem na 
usprawiedliwienie obsadzenia Valony, które już 
nastąpiło, oraz portów Durazzo, Alessio i S. 


Giovąnni di Medua. 


Wło:hy powiadają: że, jeżeli się nie uda nic 
już Serbom dopomódz — należy itak na wszel- 
ki wypadek obsadzić te porty, ażeby nie do- 


stały się przeciwnikom. 


„Nieuwe Courant* powtarza jeszcze, że, zda- 
niem jego, i po ukończonej wojnie żaden z wy- 
mienionych punktów nie byłby zwrócony przez 
tych, którzy je zajęli, o ile przedtem nie zosta- 
ną wyparci przez wojska mocarstw centralnych, 
oraz Turcyi i Bułgaryi, na co istnieją — do- 


daje — dobre widoki. 


Wiepicięlstwo barbarzyństwa. 


W pierwszych stadyach wojny jeden z fejle- 
tonistów „Gołosa Moskwy“, podniecony nadzie- 
ją, że rosyjskie sołdactwo rychło wkroczy (sic) 
do Wiednia, Pesztu i Berlina, rozsmakowywał 
się już w tem, jak będzie ono mogło deptać 
„zgniłą kulturę*, jak jakiś Waśka Kucyj, zaro- 
baczony, w obłoconych butach, będzie mógł 
brukać i niszczyć kosztowne urządzenie ka- 
wiarń — w których dopatrywał się ów fejleto- 
nista kwintesencyi właśnie kultury stołecznej. 

Tak prezentował się tryumfujący przedwcze- 
śnie czciciel rodzinnego „ducha rosyjskiego“. 

A oto teraz w dzienniku „Utro Rossii* fejle- 
tonista tegoż, Ardow, w iuny uderza ton... Nie 


arobka do konia i stróżkę 

z dopłatą poszukuje Mau- 
rycy Finker, Kraków, ul. Die- 
tlowska 29. 


p° Królestwa Polskiego do 
Strzemieszyc, przy Szcza- 
kowej, potrzebna dziewczyna 
miłego charakteru, dobrego 
prowadzenia, nie bardzo wy- 
imagająca, do prowadzenia 
małego gospodarstwa przy 
starszej osobie. Wiadomość 
albo w Administracyi „Na- 
przodu“, albo pod adr. Leon 
Mendewski,  Strzemieszyce 
Wielkie naprzeciw kościoła 
przy Szczakowej. 


S Panna 


poszukuje posady w handlu | 


papieru, jako kasyerka, w le- 
pszym handlu lub t, p. Może 
złożyć także kaucyę. Łaska- 
we zgłoszenia przyjmuje Biu- 
ro ogłoszeń Feliksa Stattera, 
Kraków, ul. Gołębia L. 2. 


oinik z 30-letnią praktyką go- 
spodarską, z najlepszemi 
świadectwami poszukuje po- 
sady rządcy lub kasyera we 
większym obszarze dworskim. 
Łaskawe zgłoszenia przyj mu- 
je Administracya „Naprzodu“, 
Kraków, ul. Dunajewskiego 5. 


| PANNA 


władająca językiem pol- 
* skim i niemieckim, piszą- 
ca na maszynie i stenogta- 
fuiąca po polsku i po nie- 
miecku, z ukończonym 
kursem buchalteryi poje- 
dyńczej, poszukuje odpo- 
wiedniego zajęcia w banku 
lub przedsiębiorstwieprze- 
mysłowem. Łaskawe zgło- 
szenia pod J. B, do biura 
ogtoszeń Feliksa Stattera, 
Kraków, ul. Gołębia L. 2. 


-Potrzebny lektor 


na 3 godziny dziennie. Pise- 

mne zgłoszenia po dzień 31 

b. m. włącznie do Działu in- 

seratowego „Naprzodu”, ul. 
Goiębia 2. 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedziainy : Franciszek Kubanak. 


Wszelkie naprawy 


okularów i cwikierów, wsta- 
wianie szkieł i t. p. wykonuje 
najstaranniej, tanio i szybko 


H. NIEMETZ 
optyk I mechanik w Kra- 
kowie, ul. Karmelicka 15. 


Ogórki Znaimskie 


1 skrzynka 8 słoi 5-ciolitro | 
wych 42 K. Masło deserowe 
w 1/41Vskg. pakowane 1 kg. 
9 K. Ser śmietankowy 1 sztu- 
ka 13 hal., Imperial 24 hal. 
1 kopa kwargli 3'80 K. Ser 
szwajcarski 1 kg. 5'30 K wy-! 
gyła za zaliczką Sara Keil, , 

Nowy Sącz. | 


Naprawy | odtzyszczanie 
ubrań męskich | 
wykonuje szybko i starannie 
H.BRACHFELD 
ulica Sebastyana L. 5, I. p.i 


Na żądanie przychodzi do | 
domu. i 
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REZERW IE 
Dowydzierżawienia 
w XXI, dzielnicy Wielkiego | 


Krakowa 


realność składająca się z 3-ch 
ubikacyi, lokalu sklepowego 
wraz z urządzeniem i przy- 
należnościami, stajnia z ogro- 
dem. Warunki dzierżawy bar- 
dzo przystępne. Zgłoszenia 
przyjmuje Róża Feltscher, Kra- 
ków, Łobzowska 5, 1l. p. 


Poszukujemy 
ślusarzy! 


Znający się na maszynach 
rolniczych mają pierwszeń- 
stwo. Hofherr-Schrantz-Glayton- 
Shuttieworih Tow. Akc., Kraków, 
ul. Krótka 1. > 


Mobra kucharka poszukuje po- 
:s sady dworskiej lub w mis- 
ście. Dwór Rogi poczta Pode- 
grodzie dla J. J. I 


gdy 
Nie mamy potrzeby niczego udawać przed 
Europejczykami, a jednak to czynimy. Z tego, 
że istnieją u nas miasta napoły europeiskie, 
nauka, balet, tramwaje i teatry — z tego nic 
nie wypływa. Ten pokład życia miejskiego two- 
rzy tylko cieniutką szumowinę na naszym ko- 
tle. Tam jednak — w prawdziwej Rosyi — wy- 
gląda zupełnie inaczej. Chcemy bez żadnych 
min śmiało i otwarcie przyznać: je- 
steśmy barbarzyńcami. t 


ODODOOOOOCOOOOOOOOCOGOCOO 


jest już zaczepny, prowokacyjny wobec tych 
różnych luksusowych dorobków kultury, ale je- 
dnak z pewnem rozczuleniem wspomina 'o za- 
cotaniu rosyjskiem. 


„Nie drguiemy nawet powieką — woła — 
nas nazywają barbarzyńcami. 


Nie w tem niema godnego wstydu. 
Barbarzyńcy byli wszędzie i po wsze czasy 


w dziejach najprzyzwoitszymi, najsilniejszymi, 
najszlachetniejszymi i najlepszymi ludźmi z ja- 
snemi i prostemi duszami. 


Byli oni tylko ubodzy, strasznie ubodzy“. 
Po tym ustępie Ardow konstatuje, że jeżeliby 


wojna i odcięcie Rosyi od Europy miało potrwać 
z pięć lat, jeżeliby jeszcze odpadł dowóz szwedz- 
ki — wystarczy to, by z powierzchni rosyjskiej 
zetrzeć do cna naleciałości kultury. 


Bo Rosya sama produkuje tylko najprymity- 


wniejsze rzeczy niezbędne: chleb, jarzyny, ko- 
żuchy, belki, deski, perkaliki, obwarzanki, urzę- 
dników, policyantów i nauczycielki wiejskie 
(tego ostatniego produktu, dodamy, zużywa Ro- 
sya względnie najmniej). 


Synowie Renu — powiada wkońcu Ardow — 


są tak bogaci, że mogą sobie po obu brzegach 
rzeki bodaj ustawiać spluwaczki i zatrzymywać 
parowce, ilekroć który pasażer chce splunąć 
(aluzya to do rozpowszechnionych w Niemczech 
koszyczków na Śmieci, ustawianych dła porząd- 
ku na placach zabaw dziecinnych, lub zawie- 
szanych przy latarniach), my jedaak — doda- 
je — długo jeszcze będziemy pluć na ziemię i 
palcem wycierać nos. Nie trzeba jednak z tego 
powodu gardzić Rosyą — wszelki luksus ko- 
sztuje, a Rosya jest bardzo ubogą... 


Tu i ówdzie, jak widzimy, wpada Ardow jak- 


by wton satyry na stosunki rosyjskie, przypo- 


ZAIORKYKĆ WSZELKICH ROZMIARÓW | 


WANNY LANE I BLASZANE 


tanio do nabycia 


Inż. JÓZEF SCHROLL 


filia Kraków, ulica Pawia l. 8. 


o 


BIURO TECHNICZNE. 
F. LORD 


Kraków, ulica Lubicz L. 1. 


Skład artykułów technicznych i elektrotechnicznych, O 
maszyny parowe, motory gazowei benzynowe, Turbie 
ny, wszelkie maszyny młyńskie, kamienie francuskie, [|] 
gaza jedwabna, pompy, węże gumowe i konopne, C 
wszelkie armatury do pary i wody, pasy skórzane [J 
i parciane, płyty i liny gumowe i asbestowe, smary Q 
i oleje do maszyn, płachty nieprzemakalne, lampki [C] 
elektryczne, rowery, Ci 

Kosztorysy i cenniki bezpłatnie. B 


OOODOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOWE 


Przewóz mebli we wozach meblowych 


SPEDYCYE 


towarów dla eksportu lub importu do lub z 
Galicyi i Bukowiny 


xz jakoteż do okupowanych miejscowości :: 


Królestwa Polskiego 


włącznie z odprawą cłową i graniczną, przej- 

ściowe zamagazynowanie, interwencya w osiq- 

gnięciu zezwolenia na przywóz, przewóz lub 
wywóz przyjmuje firma 
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|GOLDLUSTi SKA w KRAKOWIE 


jakoteż ponownie jnż otwarte zastępstwa 
w Szczakowej (Granicy) 


w Nadbrzeziu (Sandomierz) 
stacya portowa Wisły. 


| Z korespondencyą i zapytaniami uprasza się zwracać do 


Krakowa lub Szczakowej. 


mina jakby zwrot z „Dymu* Turgieniewa, gdzie 
o wynalazczości rosyjskiej powiedziano, że zdo- 
była się tylko na dwie rzeczy swojskie: knut 
i samowar; zresztą drugi z tych wynalazków 
może też nie był w pełni oryginalnym, może 
wzór zaczerpnięto z Azyi... 

Ale naogół, powtarzamy, podkreśla Ardow, 
że Rosya — to barbarzyństwo, że nalot kultu- 
ry tworzy tam jeno cienką powłokę w większych 
miastach i jest czemś wśród olbrzymich rozło- 
gów rosyjskich egzotycznem, a on, kochając 
naród, musi tem saftem kochać i rehahilitować 
barbarzyństwo. 


Z różnych stron. 


Ze Lwowa. W piątek o godz. 4 i 9 wieczór pro- 
wadzono oddziały żołnierzy rosyjskich, pojmanych 
zeszłego tygodnia podczas walk pod Tarnopolem. 
Oddziały te liczyły przeszło 1200 jeńców. 

0 dobro młodego pokcłenia. Grono wybitnych 
uczonych w Niemczech między innemi prof. 
Lammasch, prof. Barth, prof. Penzig, prof. Natorp, 
prof. Förster i w.i. wydało odezwę doj rodzi» 
ców i wychowawców, w której piszą: 

„Kto obserwuje dzisiaj dzieci, ich odezwania się 
i listy, w których piszą o wojnie, musi żywić po- 
ważne obawy o duchowe zdrowie przyszłego 
pokolenia. Nienawiść, żądza zemsty, pogarda i zło- 
śliwość wobec nieprzyjaciół kraju ojczystego, py- 
cha narodowa rozszerzyły się wśród dzie- 
ci w straszny sposób. Jest to już ostateczna 
pora, by porzucić taktykę milczenia, a zwrócić się 
natychmiast do wszystkich, którzy ponoszą odpo- 
wiedzialność za wychowanie dzieci, 

Z dzisiejszych dzieci wyrosną obywatele jutrzej- 
si, którzy będą decydowali o losach, szczęściu i 
godności swej ojczyzny. Jakie ułożą się stosunki 
kulturalne z innemi państwami, jeżeli zaszczepi- 
my młodzieży naszej nienawiść do ludów tych 
państw, skoro samo imię tych narodów, a należą 
do najkulturalniejszych, uważa się za obelgę ?* 

Odezwa wzywa w końcu do pracy na polu wy- 
chowania młodzieży w innym duchu. 
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Jedynymi artykułami 


których cena się nie zmieniła, są 


„ Przetwory mleczne: 


„Laktol** mleko kwaśne Prof. Miecznikowa 
„Yoghurt“ mleko bułgarskie 
„Kefir“ i 


Mieszanki dla niemowląt 
stale z mleka od krów zdrowych wyrabiane. 


| „„LAKTOL*, u. Karmeicka 15. 


KONFITURY SZWAJCARSKIE 


(marmolady) pierwszorzędnej jakości w 6-ciu gatunkach, 
w blaszanych wiaderkach po 25 kg., po K2— za 1 kg. 
Wysyła się też za zaliczką. Zamówienia przyjmuje 


DOM SPEDYCYJNO-KOMISOWY 
GOLDLUST I SKA, KRAKÓW 


ulica Andrzeja Potockiego 3. 
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D 
O FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- 
CZNYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH 


pod firmą 


K. Rzącai Chmurski 


w Krakowie, ulica św Gertrudy 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. 
Lek. krak. polecone przez toż Towarz. WODY 
MINERALNE, odpowiadające składem chemicznym 
wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, Selterskiej Vichy, 
Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież spe- 
cyalne lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- 
lazistą, lcwaśną, oraz womy mineralne normalna z prze- 
pisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa w apte- 
kach i. drogueryach. — Cenniki na żądanie franko. 
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Drukarnia Ludowa, Kraków, Duaajewskiego 5 ([siefon 1310). 


